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W dziejach zakonu joannitów zwanych kawalerami rodyjskimi, od wyspy, którą
podbili z początkiem XIV wieku, istotnym okresem był wiek XV, zwłaszcza jego dru-
ga połowa. Wówczas to w roku 1451 nowym sułtanem tureckim został Mehmed II
nazwany przez potomnych Fātih, czyli Zdobywca. W ciągu 28 lat jego panowania
w rękach tureckich znalazły się tereny od Armenii do Zatoki Weneckiej, a na drodze
jego podbojów zawsze stali rycerze św. Jana1.
Jego pierwszym dokonaniem, które wstrząsnęło sumieniem całej chrześcijańskiej
Europy, było zdobycie 29 maja 1453 roku – po krótkiej i desperackiej obronie – Kon-
stantynopola. Wydarzenie to zakończyło ponadtysiącletnią historię Cesarstwa Bizan-
tyńskiego. Do zajętego miasta Mehmed II przeniósł swoją stolicę2. Upadek Konstanty-
nopola spowodował wzrost zagrożenia wśród chrześcijańskich państw położonych we
wschodniej części basenu Morza Śródziemnego, w tym także wyspy Rodos, którą za-
jęli z początkiem XIV wieku wywodzący się z Jerozolimy rycerze św. Jana, inaczej
także kawalerowie rodyjscy. W roku 1454 Mehmed II zażądał od joannitów opłaty
trybutu w wysokości 2 tysięcy dukatów, który rycerze kategorycznie odrzucili, dając
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w ten sposób dowód, że nie ukorzą się przed groźbami sułtana3. Wkrótce po zajęciu
Konstantynopola Mehmed II rozpoczął serię podbojów mającą na celu umocnienie
pozycji państwa tureckiego we wschodniej części basenu Morza Śródziemnego. Już
w roku 1454 rozpoczęła się kampania przeciw Serbom, zakończona w 2 lata później
nieudanym oblężeniem Belgradu. Następnie za zdobyte pieniądze z pirackich ataków
na genueńskie wyspy Morza Egejskiego, Mehmed wyposażył morską ekspedycję,
która zajęła Aynos (Enez), Imbros (Imroz), Lemnos (Limni) i Thasos (Taşöz). W wy-
niku intryg dwóch despotatów Morei, udało się Turkom zagarnąć północną część Pół-
wyspu Peloponeskiego wraz z Atenami, a w lipcu 1460 roku jego południową część4.
W roku 1465 władca Mołdawii Stefan Wielki (1457–1504) zajął naddunajski port Kilię
i interweniował w sprawy Wołoszczyzny, czym naraził się Porcie. Ale po zawarciu
ugody z Mehmedem II stało się jasne, że Turcy pozostawią go w spokoju, tak długo jak
nie będzie próbował zdobyć dominacji w tym regionie. Kiedy sprawy Wołoszczyzny
zostały na jakiś czas uregulowane, Mehmed II mógł zająć się swoimi oponentami we
wschodniej i centralnej Anatolii. Chodzi tutaj o konfederację plemienną Ak Kojunlu
(Białe Owce), która opanowała północną Mezopotamię i wschodnią Anatolię, stając się
tym samym wrogiem Turcji. Najwybitniejszym wodzem konfederacji Białych Owiec
był Uzun Hasan (Usun Hassan), który zdominował rywalizującą z nim drugą konfede-
rację Kara Kojunlu (Czarne Owce) oraz Timurydów5. Także emir Karamanu (stolicy
emiratu turkmeńskiego) znacznie się wzmocnił w centralnej Anatolii i wzniecał liczne
bunty w latach 60. XV wieku przeciwko Osmanom. Natomiast Wenecja i Genua po-
pierały starania tych turkmeńskich emiratów, licząc, że oddali to zagrożenie tureckie
od ich wschodnich posiadłości. Sułtan nie czekając jak dalej potoczą się wypadki,
z początkiem kwietnia 1461 roku użył swej nowo zbudowanej floty oraz armii lądowej
i z powodzeniem zaatakował Genueńczyków w Samastri (Amasra), Candar (ostatnie
turkmeńskie księstwo w tym obszarze) i Cesarstwo Trapezuntu. Uzun Hasan, wódz
Białych Owiec, nie dość silny, by stawić czoło Osmanom, został zmuszony do podpi-
sania w sierpniu 1461 roku pokoju z nimi w Erzinjan6.
Wkrótce sułtan zwrócił się przeciwko Mamelukom w Cylicji, zwłaszcza Adanie
i Tarsusowi, które na krótko zajął, by szybko je stracić w wyniku mameluckiego kontr-
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ataku. W roku 1462 w odpowiedzi na kampanię Vlada Palownika, Osmanie najechali
na Wołoszczyznę, którą zajęli, przekazując ją w ręce uległego im Radu (Radosława) IV
Przystojnego, brata Vlada7. W tym samym roku Turcy odnowili zawieszenie broni
z joannitami z Rodos, którzy choć nadal odmawiali płacenia trybutu, zaoferowali suł-
tanowi prezent jako znak przyjaźni8. Tymczasem Wenecjanie, obawiając się ekspansji
osmańskiej na tereny Adriatyku, namówili wodza Albańczyków Jerzego Kastriotę
zwanego Skanderbegiem do zerwania sojuszu z sułtanem. Skanderbegowi pomagał
nowy król Bośni, Stefan Tomašević (1461–1463). Odpowiedzią Mehmeda II był na-
jazd na Albanię i zmuszenie Kastrioty do podpisania nowego pokoju, a końcem lata
1463 roku wojska Półksiężyca włączyły do swojego terytorium prawie całą Bośnię
(bez dwóch dystryktów, które kontrolowali Węgrzy)9.
W tym czasie stało się jasne, że Mehmed II przygotowuje się do kolejnej wojny i atak
na Wenecję jest nieunikniony. Papież Pius II planował nową krucjatę, do której mieli
przystąpić między innymi joannici, Francja, Burgundia, Wenecja, Skanderbeg oraz Wę-
gry, ale śmierć papieża w Ankonie 15 sierpnia 1464 roku opóźniła jej organizację. Wcze-
śniej Wenecjanie zdobyli wyspy Lemnos i Tenedos, uniemożliwiając Turkom wysłanie
zapasów do Morei, a nawet zagrozili, że zaatakują Stambuł10. W latach 1464 i 1466 Me-
hmed II wysunął kolejne żądania płacenia trybutu przez kawalerów z Rodos. Joannici
i tym razem odmówili, w rezultacie czego doszło do zerwania obustronnych kontaktów.
Stało się więc jasne, że dojdzie do tureckiego ataku na wyspę. Rozpoczęto wzmacnianie
fortyfikacji na wyspie i przygotowania do odparcia ataku ze strony morza11.
W 1468 roku Turcy najechali na Dalmację i Chorwację, a po śmierci Skanderbega,
w tym samym roku, podbili Albanię. Latem 1468 roku sułtan poprowadził swoje
główne siły na Wschód, a celem wyprawy początkowo miał być wódz konfederacji
Białych Owiec Uzun Hasan lub Mamelukowie, którzy okupowali turkmeńskie księ-
stwo Dulgadir położone u ujścia rzeki Eufrat. Ale kiedy Pir Ahmed z Karamanu od-
mówił przyłączenia się do ekspedycji Mehmeda II, ten podbił zachodnią część Kara-
manu ze stolicą w Konyi. Lecz gdy władca Turków powrócił, by rozwiązać swe pro-
blemy w Europie, Pir Ahmed z pomocą Wenecjan i Białej Owcy najechał na
terytorium osmańskie i dotarł do centralnej Anatolii (1470)12. Mehmed zajęty był wte-
dy zmaganiami z Wenecją. W roku 1469 flota wenecka przesunęła się do wschodniej
części Morza Egejskiego, zajmując wyspy Lemnos i Imbros oraz spustoszyła połu-
dniowe wybrzeża Anatolii. W odpowiedzi sułtan następnego lata zajął Negropont (Eu-
bea), główną morską bazę wenecką na Morzu Egejskim13. Podczas gdy papież
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i Republika Wenecka próbowali zorganizować krucjatę, Osmanie poszerzali swe zdo-
bycze w południowej Anatolii poprzez serię ataków na Karaman. Zainicjowana przez
papieża Pawła II i poparta przez Sykstusa IV liga antyturecka, przyniosła w latach
1471–1472 kooperację sił weneckich, króla Neapolu Ferdynanda Aragońskiego i ka-
walerów rodyjskich. Joannici wystawili dwie galery dowodzone przez Jakuba z Van-
denbergu, bailifa Brandenburgii. Flota ligi pod dowództwem Olivera Carafy w 1472
roku zaatakowała i zniszczyła Smyrnę, po czym skierowała się na południe i złupiła
Attalię, Seleucję (Silifkę) i Corycus. Następnie kapitan floty chrześcijańskiej nawiązał
współpracę z Uzunem Hasanem. Jednakże wódz konfederacji plemiennej Ak Kojunlu
został pokonany przez Osmanów w bitwie o Kara Hisar (lub Bashkent, w górach na
północ od Erzinjan) 2 sierpnia 1473 roku, co przekreśliło nadzieję ligi na poparcie ich
działań14.
Tymczasem w 1475 roku Mehmed II zajął kolonie włoskie położone w basenie Mo-
rza Czarnego, podporządkował sobie Tatarów Krymskich, opanowując całe wybrzeże
północno-wschodnie i południowe Morza Czarnego. Stał się więc władcą kontrolują-
cym basen Morza Czarnego i te zdobycze umożliwiły zwiększenie poboru rekruta woj-
skowego15. W roku 1476 zdecydował się zaatakować Stefana Wielkiego z Mołdawii,
który jednak unikał rozstrzygającej bitwy. Doszło do niej wkrótce, bo 26 lipca 1476
roku pod Valea Alba (Akdere), a w jej wyniku Turcy spustoszyli Mołdawię. Powraca-
jąc z Mołdawii, Mehmed II pokonał króla Węgier Macieja Korwina, dodatkowo wy-
syłając część oddziałów do Dalmacji i Chorwacji16. Potem po raz kolejny zwrócił się
przeciw posiadłościom Republiki Weneckiej i zajął większość jej albańskich portów.
Równocześnie będąca na jego usługach bośniacka kawaleria przekroczyła Alpy
i wdarła się do północnej Italii, siejąc tam zniszczenie. Pod koniec 1478 roku cała Al-
bania, którą przekształcono w prowincję, była już w rękach osmańskich17. 25 czerwca
1479 roku po 16 latach wojny Republika Wenecka zawarła z Turkami pokój, w wyniku
którego zgodziła się poddać Scutari (Işkodra), ostatnie wielkie miasto w północnej
Albanii. W taki oto sposób Mehmed zdobył pełną kontrolę w północnej części Morza
Egejskiego, a w rękach Wenecjan pozostały jedynie wyspy Sporady, Genueńczycy
zachowali Chios18.
Oczywiście stało się jasne, że sułtan nie zakończy swych podbojów, marząc o opa-
nowaniu całego wschodniego basenu Morza Śródziemnego. Jednak na drodze do reali-
zacji tego celu stali rycerze św. Jana, którzy na wyspie Rodos przygotowywali się do
obrony. Już w roku 1464 przebudowali fort św. Mikołaja, który bronił Mandraki (póź-
niejszej Przystani Galer). Dalsze zmiany zaszły dopiero, kiedy mistrzem został wybra-
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ny w czerwcu 1476 roku Pierre d’Aubusson, przeor Owerni, jeden z najbardziej uta-
lentowanych ludzi jacy kierowali zakonem. Człowiek wspaniałej prezencji, wielkiej
dobroci i kultury, a także odważny wódź, d’Aubusson był faktycznym zarządcą zakonu
przez ostatnie trzy lata swego chorego poprzednika Giovanniego Orsiniego19. Wkrótce
po tym jak został mistrzem, rozpoczęto intensywne prace nad przebudową i wzmoc-
nieniem murów obronnych Rodos. Roboty trwały trzy lata, podczas których naprawio-
no i wzmocniono mury i fortyfikacje miasta. Do dziś zachowało się na wałach obron-
nych około 150 tarcz herbowych mistrzów, z których prawie jedna trzecia należy do
Pierra d’Aubussona. Ukazuje to rozmiar przebudowy obwarowań przez niego dokona-
nych. Wystawiono wówczas również wielki skład na zapasy żywności i uzbrojenia,
werbowano najemników, a także wezwano joannitów z Europy, aby przybyli bronić
zagrożonej wyspy. Równocześnie wielki mistrz wystosował apel o pomoc do Stolicy
Apostolskiej i władców europejskich20. Tymczasem, jak już wspominałem, sułtan Me-
hmed II podbił Albanię, część Węgier, Wołoszczyznę oraz podporządkował sobie
wielką część wschodnich posiadłości Wenecji, przygotowując armię do miażdżącego
ataku na Rodos21. Relacje między Turkami a szpitalnikami polegały na wyczekiwaniu,
ale nie było wątpliwości, iż wyspa wkrótce zostanie zaatakowana. Rycerze nawiązali
kontakty z Ka’itbeyem, mameluckim władcą Egiptu, z którym podpisali traktat han-
dlowy. Na jego podstawie mogli swobodnie odwiedzać Grób Święty w Jerozolimie,
a także klasztor św. Katarzyny na Synaju. Umowa nie wspominała natomiast o odbu-
dowie hospicjum i szpitala zakonnego w Jerozolimie. Również rozejm zawarty w 1478
roku przez d’Aubussona z Abū-‘Amry’Uthmānem, hafasydzkim władcą Tunezji, był
potwierdzeniem szerokich zainteresowań handlowych Rodos i znalazł się w nim wpis
eksportu z Tunezji i jej terytoriów 30 tysięcy miar (moggie) pszenicy rocznie22.
Oczekując na pomoc z Zachodu, joannici umacniali zamki na wyspie Kos i Hali-
carnassus (Bodrum), położonych 10 mil od głównego lądu. Na samej wyspie Rodos
wzmocnione nadbrzeżne twierdze Pheraclus (Feraclo), Lindus, Monolithus zostały
postawione w stan gotowości przed spodziewanym atakiem. Zamek Fileremo na górze
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sji – 38, Owrenii – 36, Francji – 36, Włoch – 37, Anglii – 14, Niemiec – 16, Kastylii i Portugalii – 16,
Aragonii i Katalonii – 65. Dokumenty, z których korzystałem w tym artykule, otrzymałem od Pana profeso-
ra Malcolma Charlesa Barbera, za co składam serdeczne podziękowania; K.M. Setton, The Papacy and the
Levant, vol. II, Philadelphia 1978, s. 346; G. Bottarelli, op.cit., s. 213–215; E. Rossi, op.cit., s. 323; H.J.A.
Sire, Kawalerowie Maltańscy, Warszawa 2000, s. 90–91; D. Seward, op.cit., s. 239; T.S.R. Boase, The Arts
in Frankish Greece and Rhodes [w:] A History of the Crusades, ed. K.M. Setton, vol. IV, Madison–Milwa-
kee–London 1977, s. 235–236.
20 Royal Malta Library, Valletta: Archives of the Order of St. John, codex 75, f. 118v. Die II Jullii 1476
fuit congragatum consilium ordinarium coram quo proposuit reverendissimus dominus magister, dominus
Frater Petrus Daubusson, imminentem necessitatem agendi et accelerandi reparationes et edificationes
murorum castelli Rhodi...; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 346; A. Gabriel, La Cité de Rhodes: MCCX–
–MDXXII, vol. 1–2, Paris 1921–1923, s. 147–148; G. Bottarelli, op.cit., s. 217; E. Rossi, op.cit., s. 323;
H.J.A. Sire, op.cit., s. 91.
21 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 346; E. Rossi, op.cit., s. 323; H.J.A. Sire, op.cit., s. 89; E. Dupuy, T.N.
Dupuy, op.cit., s. 438; H. Inalcik, The Ottoman Turks…, s. 329.
22 E. Rossi, op.cit., s. 323; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 347–348; J. Danecki, Arabowie, Warszawa
2001, s. 363.
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Phileremus ze swoim zachwycającym kościołem Panny Najświętszej został pozosta-
wiony Turkom, jako że był trudny do obrony. 14 kwietnia 1479 roku na spotkanie rady
szpitalników dotarła wiadomość o tureckich przygotowaniach w Stambule: contra
Rodum et loca religionis. Ale późnym latem tego samego roku dzięki mediacjom syna
sułtana Mehmeda II, sułtana Dżema, Pierre d’Aubusson podpisał uroczysty rozejm
z Osmanami. Turcy zapewne potrzebowali więcej czasu, żeby przygotować swoją flotę
i uzbrojenie, także mistrz liczył, że nadejdą należne kontyngenty z europejskich prze-
oratów23. Tymczasem Mehmed II gromadził swoje siły lądowe w pobliżu Scutari, po
drugiej stronie Bosforu od Stambułu, które następnie, stopniowo przesuwały się
w kierunku południowym przez Brusę (Bursę), Pergamon i Magnesię, do kwater zi-
mowych w zatoce Marmaris (Physkos, Fisco)24.
4 grudnia 1479 roku admirał turecki Mesīh Pasha wypłynął z portów w zatoce
Marmaris z pierwszymi statkami, kierując się na Rodos. Bezskutecznie próbował zająć
przyczółek niedaleko zamku Phanes (Fane) na północnym wybrzeżu Rodos. Po ośmiu
dniach oblężenia nie zdołał przejąć kontroli nad Telos (Piskopi) – północną częścią
wyspy szpitalników. Następnie powrócił do portu Marmaris25. Tymczasem na Rodos
kontynuowano przygotowania przed spodziewanym generalnym atakiem: rozebrano
dwa kościoły znajdujące się przed murami, między innymi kościół św. Antoniego, tak
żeby nie stanowiły schronienia dla osmańskich wojsk; drzewa owocowe ścięto,
a drewno zabrano do miasta; skoszono jęczmień, owies i pszenicę, a ziarno złożono
w miejskim spichlerzu26. Po 29 kwietnia 1480 roku żaden statek nie mógł opuścić
portu, starając się zachować wszystkie środki ostrożności w celu ochrony ludności
i zabezpieczenia twierdzy27.
Z początkiem maja otrzymano wiadomość, że wielka flota turecka opuściła cieśninę
Gallipoli. Mistrz d’Aubusson zaciągał każdego wyszkolonego kanoniera i innych na-
jemników, jakich tylko mógł znaleźć. Prawdopodobnie to w tych dniach obserwator na
wzgórzu św. Stefana wszczął alarm, powiadamiając o nadciągającej na pełnych ża-
glach tureckiej flocie. Ludzie podekscytowani wdrapywali się na mury i inne wznie-
sienia, żeby zobaczyć statki płynące przez Sandy Point (Saburra) do zatoki Marmaris,
gdzie połączyły się z oddziałami, które przybyły tutaj minionego grudnia. Siły tureckie
dowodzone przez Mesīh Pashę zaokrętowały na północnym brzegu Rodos, a na ląd
wyszły 23 maja 1480 roku. Źródła nie są zgodne co do liczby statków tureckich i wy-
mieniają (niektóre źródła tureckie) od 84 do 130 żagli i 70 tysięcy zbrojnych, a Pierre
d’Aubusson, pisząc do króla Ferrante z Neapolu 28 maja tegoż roku, szacował siły
tureckie na 160 żagli i 70 tysięcy ludzi28. Natomiast liczba obrońców była zdecydowa-
                                                       
23 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 347; E. Rossi, op.cit., s. 324; G. Bottarelli, op.cit., s. 219.
24 E. Rossi, op.cit., vol. II, s. 324; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 348.
25 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 348–349; G. Bottarelli, op.cit., s. 221; E. Rossi, op.cit., s. 324.
26 A. Gabriel, op.cit., vol. II, s. 211; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 349.
27 Royal Malta Library, Valletta: Archives of the Order of St. John, codex 76, f. 33r: [...] Considelatis
novis que habentur de classe Turcorum que est preparata contra Rhodum fuit ddeliberatum quod naves et
navigia que sunt in portu retineantur...
28 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 350–351; R. Humble, Warfare in the Middle Ages, London 1989,
s. 172; E. Rossi, op.cit., s. 324. E. Rossi, powołując się na tureckie źródła, podał liczbę rycerzy sięgającą
nawet do 100 tysięcy, z czego 3 tysiące stanowili janczarzy, 4 tysiące azabowie (żołnierze służący na okrę-
cie wojennym) i nieokreśloną liczbę posiłków z Rumeli i Anatolii; J. Sozański, Tajemnice Zakonu Maltań-
skiego, Warszawa 1993, s. 44. J. Sozański uważa, że siły osmańskie liczyły 160 fregat tureckich i 42 tysiące
żołnierzy; H.J.A. Sire, op.cit., s. 89; H. Inalcik, The Ottoman Turks..., s. 330; G. Bottarelli, op.cit., s. 223–
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nie mniejsza i wynosiła 300 rycerzy i tyluż serwientów oraz około 3–4 tysiące żołnie-
rzy z Francji i Włoch, włączając w to oddział dowodzony przez Benedykta della Scala
z Werony29.
Osmanie natychmiast zajęli Wzgórze Świętego Stefana i akropol starożytnego mia-
sta Rodos, które stało się centrum ich obozowiska. Część floty zawróciła do Anatolii,
żeby zebrać więcej żołnierzy z Marmaris. Po kilku wstępnych próbach ataków na mu-
ry, Turcy skoncentrowali swoje natarcie na fort św. Mikołaja, który został wystawiony
25 lat wcześniej przez mistrza Pedro Ramona Zacostę. Fort ten, znacznie wzmocniony,
stoi do dziś na końcu antycznego molo, zbudowanego na kształt litery „L”30. Jeśli
Osmanie zajęliby warownie św. Mikołaja i ustawiliby działa na końcu cypla, mogliby
ostrzelić ogniem flankowym port w Rodos i uniemożliwić wpłynięcie do niego chrze-
ścijańskim statkom z posiłkami i materiałami potrzebnymi do obrony. Dlatego też
bardzo dobrze wyposażone w działa wojsko tureckie ustawiło baterię trzech mosięż-
nych, potężnych armat w pobliżu kościoła św. Antoniego na północy miasta
i ostrzeliwało w poprzek wąskie Mandraki, późniejszy Port Galer, przy forcie św. Mi-
kołaja, czyli z odległości ponad 200 jardów (ponad 180 metrów) od stałego lądu. Turcy
sami nie mogli wpłynąć do głównego (wschodniego) portu, który był blokowany przez
łańcuch podtrzymywany na belkach od Wieży Naillaca do Wieży Wiatraków, zwanej
tak, gdyż stała na końcu malowniczego mola otoczonego wiatrakami.
Nawet bez łańcucha wpływające okręty tureckie dostałyby się w krzyżowy ogień
szpitalników z dwóch wież. Jednakże łańcuch był otwierany, gdy statki z zapasami
wślizgiwały się do zatoki przed zachodnimi wiatrami, które zazwyczaj toczyły bój
z obrońcami Rodos31.
Mistrz d’Aubusson, pisząc później do cesarza Fryderyka III, informował go, iż wa-
rownia św. Mikołaja została prawie zniszczona w wyniku 10-dniowego bombardowa-
nia i rażenia 300 kamiennymi pociskami32. Tysiąc mężczyzn pracowało dzień i noc,
budując umocnienia wzdłuż całej długości mola, kopiąc fosę i rzucając osłony wokół
straszliwie ostrzeliwanej wieży fortu, która miała wysuniętą pozycję i zapraszała wręcz
do ataku. W forcie umieszczeni byli gotowi na wszystko ludzie, którzy nie bali się
bronić południowego końca mola (murów), gdzie woda była nieco płytsza. Jeśliby
Osmanie zdołali zniszczyć punkt oporu szpitalników na molo, odcięliby warownię od
reszty miasta i pewnie zdołaliby ją wkrótce zająć33. Natomiast kawalerowie ustawili
działo na północnych murach Rodos, skąd ogniem flankowym ostrzeliwali turecką
baterię przy kościele św. Antoniego, a do tego mogli bezpośrednio ochraniać molo
przed ogniem.
                                                      
–224; N. Vatin, op.cit., s. 102; T.W. Lange, Szpitalnicy, joannici, kawalerowie maltańscy, Warszawa 1999,
s. 29; A. Zieliński, op.cit., s. 65 i 75; S. Shaw, op.cit., s. 69; D. Seward, op.cit., s. 239; E. Kollias, The
Knights of Rhodes. The Palace and the City, Athens 2004, s. 46.
29 E. Rossi, op.cit., s. 324; H.J.A. Sire, op.cit., s. 89; Henry Sire szacuje liczbę żołnierzy pomagających
w obronie na 1,5–2 tysięcy; G. Bottarelli, op.cit., s. 222; T.W. Lange, op.cit., s. 29.
30 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 351; T.S.R. Boase, op.cit., s. 234 i 237; G. Bottarelli, op.cit., s. 225;
A. Gabriel, op.cit., vol. II, s. 217–218; H.J.A. Sire, op.cit., s. 91; E. Kollias, op.cit., s. 48.
31 E. Rossi, op.cit., s. 324–325; G. Bottarelli, op.cit., s. 226; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 352–353;
H.J.A. Sire, op.cit., s. 91.
32 H.J.A. Sire, op.cit., vol. II, s. 91; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 353.
33 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 353; G. Bottarelli, op.cit., s. 227; H.J.A. Sire, op.cit., s. 91.
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Fot. 1. Rodos. Fort św. Mikołaja (połowa XV w.)
Fot. 2. Rodos. Wieża Naillaca wraz z obwarowaniami (druga połowa XV w.)
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Fot. 3. Rodos. Mury obronne wraz z pałacem wielkich mistrzów (XV w.)
Pewnego ranka przed świtem tureckie galery nagle zakręciły wokół Sandy Point
(Piaszczysty Punkt) i zbliżyły się z rozwiniętymi żaglami do fortu św. Mikołaja, gdzie
wysadziły swe siły. Jednakże szturmujące oddziały, zmusił do gwałtownego odstąpie-
nia zmiatający wszystko ostrzał, a okręty tureckie zostały rozpędzone przez wypusz-
czane łodzie zapalające. W efekcie Osmanie zostali odparci, ponosząc straty (ponad
700 ludzi), o czym poinformowali joannitów dezerterzy34. Wtedy Mesīh Pasha na-
tychmiast wznowił ostrzał fortu, a działa całymi dniami zaczęły siać zniszczenie
w obrębie miasta. Po kilku dniach Mesīh postanowił przypuścić następny atak. W tym
celu Turcy zbudowali most pontonowy sięgający brzegu niedaleko kościoła św. Anto-
niego, w poprzek Mandraki aż do fortu na końcu mola. Planowali wlec go w poprzek
nurtu wody, używając do tego łańcucha kotwicznego, który to Osmanie zdołali wkopać
w skały u podstawy fortu. Zaczynając drugie natarcie odkryli, że ów łańcuch się wysu-
nął i dlatego most musiał był pchany przez małe łodzie. W tym samym czasie Mesīh
Pasha przygotował 30 galer do ataku, jak również ciężkie transportowce, na których
ustawione były armaty, kamienie i działa. Zbudowano także okręt, który miał umożli-
wić żołnierzom bezpośrednie zejście na ląd i zajęcie przyczółka. Drugie natarcie turec-
kie rozpoczęło się o północy 19 czerwca 1480 roku35.
Kawalerowie rodyjscy byli w pełni świadomi tego, co działo się w pobliżu wybrze-
ża. Wierzyli tak samo jak Osmanie, że Rodos prawdopodobnie upadłoby w wyniku
utraty fortu św. Mikołaja. Turcy rzucili się do ataku na fort zwrócony z trzech stron
w kierunku morza i szczęśliwie zdołali wysadzić liczną grupę swych żołnierzy na mo-
lo. Jednak most pontonowy został ostrzelany ogniem armatnim i rozpadł się na części,
pogrążając w wodzie tłoczących się na nim muzułmanów. Następnie cztery galery
                                                       
34 G. Bottarelli, op.cit., s. 227–228; H.J.A. Sire, op.cit., s. 91; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 353.
35 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 353; H.J.A. Sire, op.cit., s. 91–92; G. Bottarelli, op.cit., s. 230; D. Se-
ward, op.cit., s. 240.
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i kilka tureckich statków transportowych zostało zatopionych, a inne łodzie podpalono
i zmuszono tym samym do wycofania się. Kiedy nastał poranek, chrześcijańscy artyle-
rzyści mogli celować z większą dokładnością. Wkrótce stało się jasne, że Turcy znowu
ponieśli klęskę i około godziny 10 rano wstrzymali wszystkie ataki. W wodach zatoki
dookoła pływały trupy i jak relacjonowali dezerterzy mistrzowi, Półksiężyc stracił
kilku swoich dowódców i około 2,5 tysiąca ludzi36. Mesīh Pasha zorientował się, że
fortu św. Mikołaja nie da się zdobyć. Mistrz d’Aubusson i jego rycerze dziękowali
Bogu za ocalenie i zwycięstwo w specjalnej ceremonii: a Dieu et a Nostre Dame de
Philerme et a Monseigneur Saint Jehan Baptiste, de la grace que Dieu leurma faisoit
de obtenir victoire a lencontre de leurs ennemis37.
Oczywiście Mesīh Pasha nie ograniczył swych ataków na fort św. Mikołaja. Już
krótko po pierwszym ataku przeniósł osiem z szesnastu największych dział do połu-
dniowo-wschodniej części miasta, naprzeciwko wału ochronnego, którego bronili ryce-
rze z nacji Prowansji i Włoch za kwaterą rodyjskich żydów. Wszystkie źródła potwier-
dzają, że tureckie ostrzeliwanie trwało dzień i noc, a słychać je było aż na północnym
zachodzie wyspy Kos i przy Chasteau Rouge na wybrzeżu Azji Mniejszej. Moździerze
bombardowały setkami kamiennych kul, które spadały na miasto, kierując ludność
niewalczącą do grot, piwnic i pomiędzy osłony murów. Osmanie wypuszczali także
zapalone strzały i kule ogniste, które trafiały w dachy budynków, lecz szpitalnicy zor-
ganizowali brygady mające za zadanie ich gaszenie tak szybko, jak tylko było możli-
we38. Turcy próbowali podkopać podejścia do fos i murów, ale nie dawało to rezulta-
tów, dlatego wypełniali te rowy kamieniami, ziemią i gruzami (częściami murów, które
w wyniku silnego ostrzeliwania wpadały do fosy). Jednakże kawalerowie zrobili tunel
pod swoimi umocnieniami i pod osłoną nocy wnosili te pozostałości murów do miasta.
Muzułmanie wkrótce zorientowali się, że pracę, jaką wykonywali podczas dnia, joan-
nici niszczyli w nocy, dlatego postanowili przyspieszyć szturm generalny39. Natomiast
w samym mieście mistrz Pierre d’Aubusson powziął decyzję o wybudowaniu kolejne-
go wału obronnego, w związku z czym wyburzono część domów. Z przodu nowego
umocnienia wykopano rów, a każdy kto wówczas przebywał w tym mieście, przyłączał
się do pracy, nosząc kamienie, ziemię i gruz na swoich barkach, a także ofiarowywał
złoto, srebro i inne wartościowe rzeczy na pokrycie kosztów obrony40. Należy wspo-
mnieć, iż współpraca Greków z Łacinnikami była wspaniała. Wiele małych kościołów
było ciągle zapełnionych przez mężczyzn, kobiety i dzieci spowiadających się i ocze-
kujących śmierci prawie każdego dnia, a także błagających niebiosa o ocalenie życia
i miasta.
W obozie tureckim znalazło się wielu chrześcijańskich renegatów, którzy uczestni-
czyli w szturmie na Rodos. Wśród nich był Grzegorz z Saksonii, odlewnik dział i zna-
komity bombardier, który niegdyś żył na Rodos, ale później przeniósł się z żoną
i rodziną do Konstantynopola, gdzie płace były większe, a możliwości wykorzystania
                                                       
36 E. Rossi, op.cit., s. 325; J. Bradbury, The Medieval Siege, Great Britain 1992, s. 230; M. Brice, Forts
and Fortresses, London 1990, s. 87; G. Bottarelli, op.cit., s. 231; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 354; H.J.A.
Sire, op.cit., s. 92; D. Seward, op.cit., s. 240–241.
37 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 354.
38 H.J.A. Sire, op.cit., s. 92; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 354; G. Bottarelli, op.cit., s. 232; D. Seward,
op.cit., s. 241.
39 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 354; D. Seward, op.cit., s. 241; G. Bottarelli, op.cit., s. 233.
40 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 354; G. Bottarelli, op.cit., s. 233.
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jego talentu ogromne. Podejrzewany o zdradę i przekazanie Osmanom informacji
o słabych punktach wałów obronnych nacji włoskiej, został zgładzony. Inny renegat
z obozu Mesīha Pashy twierdził, iż udał się do miasta w celu otrucia mistrza; gdy wy-
kryto jego zamiary, przywiązano mu kamień do szyi i wrzucono do morza.
D’Aubusson podejrzewał tych wszystkich dezerterów, których liczbę szacowano na 60,
iż będą starali się przyłączyć do niego w tych trudnych dniach. Po oblężeniu wsadzono
ich na statek i wysłano do Rzymu, gdzie inkwizytorzy mieli zdecydować, kto z nich
miał szczere zamiary, a kto był winny zarzucanych im czynów41.
Po 37 lub 38 dniach (od 19 czerwca do 26 lipca) spędzonych na nieustannych ata-
kach i obronie, rozpoczął się wielki szturm. Według Guillaume Caursina, wicekancle-
rza zakonu42, przed atakiem Osmanie wzywali boskiej pomocy, myli się w obrządku
oczyszczającym i przygotowywali worki na łupy i liny na zniewolenie obrońców.
W noc i ranek pamiętnego dnia działa nieustająco ostrzeliwały mury i wały ochronne,
które praktycznie legły w gruzach, natarcie rozpoczęło się w piątkowy ranek 28 lipca
1480 roku. Zastępy wojska ruszyły do przodu. Turcy z większą łatwością wspinali się
na wały obronne niż szpitalnicy, którzy musieli pokonać odległość 20 stóp w górę po
drabinie. Niedługo potem sztandary islamu zatknięto na murach i nawet na wieży.
W wielkim hałasie i zgiełku joannici wszczęli alarm. Obrońcy, walcząc wręcz, na-
tychmiast rozpoczęli atak flankowy od strony prawej do lewej, aż do obszaru zagrożo-
nego i przepędzili napastników ze szczytów murów i wałów obronnych. W tym mo-
mencie najwyższego niebezpieczeństwa mistrz d’Aubusson, chociaż okulały wskutek
poniesionej od strzały rany uda, zdołał wspiąć się po drabinie i poprowadził małą
grupkę swoich rycerzy na mury. Tu na szczycie powstrzymywali nieprzyjaciela zrzu-
cając około 300 Turków z wierzchołka do vicus Judaeorum poniżej, gdzie szybko
wszyscy zostali dobici. Bitwa o mury rodyjskie trwała przez dwie godziny i nikt nie
mógł zdobyć zdecydowanej przewagi, modo ad nostros modo ad Turcos victoria incli-
nante, lecz wkrótce sprawy zaczęły przybierać korzystniejszy obrót dla obrońców.
Część muzułmanów, jako że zostali odparci, przestraszyło się i uciekło w panice do
swojego obozu. Joannici przejęli ofensywę i zabili wielu Turków, ruszając za nimi
w pogoń, a do tego zdobyli wysadzany złotem i srebrem sztandar islamu, który ponieśli
do miasta jako znak zwycięstwa. Chrześcijanie płakali z radości i triumfu. Zgodnie
z przekazami d’Aubussona i Caursina w głównym ataku uczestniczyło około 40 tysię-
cy Osmanów, a śmierć poniosło 3,3 tysiąca. Natomiast całkowita liczba zabitych mu-
zułmanów (informatorzy powoływali się tutaj na relacje uciekinierów) podczas oblęże-
nia Rodos wynosiła 9 tysięcy, a 15 tysięcy zostało rannych43.
                                                       
41 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 354–355.
42 Giullaume Caursin opisał dokładnie oblężenie Rodos w 1480 roku w relacji zatytułowanej: Gulielmi
Caorsici Rhodiorum vicecancellarii obsidionis Rhodiae urbis descriptio w 1480 roku opublikowanej
w Wenecji i Rzymie.
43 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 357–359. W przypisie u Kennetha Settona znajduje się wzmianka, iż
5 września 1480 roku relacjonowano w Raguzie o dużych stratach, jakie ponieśli Osmanie, a wynosiły one
17 tysięcy zabitych; E. Rossi, op.cit., s. 325. Ettore Rossi wzmiankuje o więcej niż jednej ranie mistrza
d’Aubussona; H.J.A. Sire, op.cit., s. 92. Henry Sire podaje, że w czasie obrony mistrz d’Aubusson oprócz
rany uda został jeszcze ugodzony włócznią, która przebiła jego napierśnik i płuco, po czym wyniesiono go
z pola bitwy. Podaje, iż joannici porwali buńczuk sułtana, a nie sztandar; T.S.R. Boase, op.cit., s. 236 i 237.
Boase wspomina o pięciu ranach d’Aubussona; G. Bottarelli, op.cit., s. 234–236; N. Vatin, op.cit., s. 102–
–103; T.W. Lange, op.cit., s. 30. Tadeusz Lange pisze, że w szturmie zginęło od 3,5 do 5 tysięcy Turków;
D. Seward, op.cit., s. 242–243.
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Fot. 4. Rodos. Część portu wraz z murami obronnymi i widoczną w głębi Bramą Morską (XV w.)
Turcy zrozumieli, że sukces, który zdawał się już tak bliski, zamienił się w klęskę
i po 89 dniach oblężenia stracili nadzieję na zwycięstwo. Podczas gdy Rodyjczycy
palili stosy ciał żołnierzy osmańskich, żeby uniknąć plagi zarazy, muzułmanie zwijali
swoje namioty i wyciągali działa na brzeg morza. Zanim Mesīh Pasha wraz ze swoją
armią ponownie wsiadł na okręt, spustoszył ogrody, winnice i pola, a do tego spędził
wszystkie owce jakie zdołał zagarnąć. Poinformowany o dużych stratach i problemach
z oblężeniem, sułtan Mehmed II, który podczas tych samych miesięcy letnich wtargnął
na Półwysep Apeniński i zajął Otranto (18 sierpnia 1480) oraz zniszczył Apulię44,
rozkazał Mesīhowi Pashy wycofanie się i powrót do Konstantynopola. 17 sierpnia
1480 roku odstąpiono od oblężenia Rodos. W tym samym czasie dwa okręty wysłane
przez króla Ferdynanda z Neapolu przybyły na Rodos, gdzie nieszczęśliwie dostały się
w zasięg ognia tureckiego, w wyniku którego jednemu z nich uszkodzono maszt. Jed-
nakże statek ten zdołał zawinąć z pomocą wiatru do portu, a drugi spędził noc na
wzburzonym morzu. Następnego dnia wiatr ustał, ale kiedy okręt próbował wpłynąć do
zatoki dogoniło go 20 tureckich galer. Jego załoga dzielnie odpierała przez trzy godzi-
ny ataki osmańskie, w rezultacie zabijając tureckiego admirała i wpływając do portu na
pełnych żaglach45. 29 listopada 1480 roku król Francji Ludwik XI zawsze mocno
związany ze szpitalnikami poinformował lud, że oblężenie Rodos zostało zakończone
i 10–12 tysięcy Turków poniosło śmierć. Na wieść o tym zwycięstwie niemal we
                                                       
44 D. Quirini-Popławska, op.cit., s. 190–191; H. Inalcik, The Rise…, s. 45; K.M. Setton, op.cit., vol. II,
362; H.J.A. Sire, op.cit., s. 92; N. Housley, op.cit., s. 111–112; B. Stachoń, Polityka…, s. 187–189;
S. Nettleton Fisher, op.cit., s. 197.
45 Royal Malta Library, Valletta: Archives of the Order of St. John, codex 76, f. 35v; H.J.A. Sire,
op.cit., s. 92; E. Rossi, op.cit., s. 325; K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 359 i 362; G. Bottarelli, op.cit., s. 237;
E. Dupuy, T.N. Dupuy, op.cit., s. 439; H. Inalcik, The Ottoman Turks…, s. 330–331; idem, The Rise...,
s. 45.
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wszystkich kościołach Europy rozbrzmiały dzwony, a podczas nabożeństw dziękowa-
no Bogu za cud, wychwalając męstwo rycerzy św. Jana46.
Trzy dni po ustąpieniu Osmanów od oblężenia Rodos, mistrz d’Aubusson i człon-
kowie rady zebrali się, żeby omówić najważniejsze problemy. Zdecydowali, iż przeor
Kapui zostanie wysłany do Włoch, żeby poinformować papieża Sykstusa IV i króla
Ferdynanda o zwycięstwie nad Turkami i prosić o pomoc, gdyż spodziewano się, że
Osmanie mogą powrócić. Rada postanowiła także wysłać brygantynę, która miała ob-
serwować ruchy floty muzułmańskiej i ustalić, czy rzeczywiście opuścili oni wody
Rodos47. Na początku października 1480 roku rycerze wreszcie byli pewni, że flota
turecka całkowicie opuściła ich wody, a wyspa jest bezpieczna. Rada zgodziła się wte-
dy na powrót do Italii okrętów króla Ferdynanda i najemników, których utrzymanie
było kosztowne, a pieniądze były potrzebne na odbudowę umocnień miasta i odnowie-
nie zniszczonych domów. Następnie rada odznaczyła rycerzy, którzy swym heroizmem
wsławili się w walce48.
3 maja 1481 roku w pobliżu Scutari, być może planując nowe przedsięwzięcie,
zmarł sułtan Mehmed II49. Na swym grobie kazał napisać nie o wspaniałych podbo-
jach, lecz o swych ostatnich klęskach: „Zamierzałem podbić Rodos i podporządkować
sobie Włochy”. Jego śmierć spowodowała wszczęcie bratobójczej wojny o sukcesję
między jego dwoma synami, Bajezidem i Dżemem. Bajezid był gubernatorem Amasyi,
a Dżem Konyi (Iconium). Bajezid, starszy z braci, pierwszy dowiedział się o śmierci
ojca, dlatego dotarł do Konstantynopola już 21 maja i przejął rządy. Natomiast Dżem
przybył do Bursy i ogłosił się sułtanem 28 maja. Wysłał on poselstwo do swojego bra-
ta. Proponując podział imperium na gubernatorstwo Anatolii oraz Rumelii. Bajezid
odrzucił jednak tę propozycję i wysłał swoją armię przeciwko bratu. Dżem uciekł do
Syrii, a następnie do Kairu, gdzie sułtan Mameluków Ka’itbey dał mu schronienie50.
Wtedy to Bajezid nawiązał rozmowy ze szpitalnikami, chcąc odnowić pokój i polecił
subashi Petsony negocjować z rycerzami. Wysłał do kawalerów emisariusza, Hajjī-
-Ibrāhīma, który 26 listopada 1481 roku zawarł rozejm na pół roku z joannitami.
Wznowiono dzięki temu podróże i handel między Rodos a wybrzeżem anatolijskim aż
do Palatii. Zakon wysłał także swojego własnego ambasadora, Mosco, do subashi
w celu podpisania traktatu pokojowego z sułtanem, bez płacenia jakiegokolwiek try-
butu. W rezultacie jednak nie zawarto pokoju i sułtan wypowiedział zawieszenie broni
w tym samym roku51.
Obrona Rodos w 1480 roku jest wydarzeniem stosunkowo mało znanym, lecz ma-
jącym ogromne znaczenie polityczne zarówno dla Europy, jak i dla samego zakonu.
Waleczni rycerze św. Jana zdołali nie tylko odeprzeć atak turecki i obronić swą wyspę,
                                                       
46 Royal Malta Library, Valletta: Archives of the Order of St. John, codex 387, f. 212; K.M. Setton,
op.cit., vol. II, s. 360 i 362.
47 Royal Malta Library, Valletta: Archives of the Order of St. John, codex 76, f. 35v, K.M. Setton,
op.cit., vol. II, s. 361.
48 K.M. Setton, op.cit., vol. II, s. 358 i 362; G. Bottarelli, op.cit., s. 239.
49 Część źródeł europejskich podaje inne daty. Ettore Rossi uważa, że było to 27 Safara 886, tj. 27
kwietnia 1481 roku. Najczęściej powtarza się jednak 3 maj 1481 roku. Na pewno śmierć Mehmeda II była
utrzymywana w tajemnicy przez kilka dni: H. Inalcik, The Rise..., s. 45; idem, The Ottoman Turks..., s. 331.
Halil Inalcik sądzi, że była to data 3 maja; S. Nettleton Fisher, op.cit., s. 197.
50 E. Rossi, op.cit., s. 325; H. Inalcik, The Ottoman Turks…, s. 331; S. Nettleton Fisher, op.cit., s. 200;
G. Bottarelli, op.cit., s. 244; N. Vatin, op.cit., s. 105.
51 E. Rossi, op.cit., s. 326; G. Bottarelli, op.cit., s. 244; N. Vatin, op.cit., s. 106.
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ale także dzięki ich uporowi i odwadze armia Mesīha Pashy nie zdołała połączyć się
z siłami sułtana Mehmeda II (co zapewne było celem Osmanów) i zaatakować Italię.
Wydarzenie to pokazało, że kawalerowie byli w tym czasie jedną z głównych sił, która
była w stanie zatrzymać zdobywcę Konstantynopola i ochronić Europę przed zalewem
islamu. W ten sposób urośli do głównych obrońców chrześcijaństwa i pogromców
tureckich, których imię sławiła cała ówczesna Europa.
THE  DEFENSE  OF  RHODES  IN  1480
Summary
In the year 1451 Mehmed II, known as Fātih, that is Conqueror, became the new Turkish sultan. From the
very beginning of his reign, Mehmed consistently implemented his goal of carrying out the conquest of the
Christian territories. Already in 1453, he annexed Constantinopole and in this way he finally put an end to the
East-Roman Empire. Subsequently, he subjected Serbia, Albania and Greece and invaded Bosnia, Croatia and
Dalmatia. He fought victorious battles with Venice and Genoa. He also invaded Italia and occupied Otranto. Yet in
his efforts, he was always thwarted by the knights of St. John, also known as the Knights of Rhodes from the
island of Rhodes where they settled already at the beginning of the 14th century. Wishing to finally crush the
Knights, in May 1480 sultan Mehmed II decided to attack the island. The defense was conducted by the Master of
the Knights of Rhodes, Pierre d’Aubusson. From the very beginning of the attack, the latter accompanied by his
knights, successfully repulsed the Turkish attacks. On the side of the sea, it was the fort of St. Nicolas that
successfully blocked the access to the city; during the siege, its crew had sunk many an enemy ship. The Turks had
even planned an attack on the fort itself which was to take place at night on 18–19 June, 1480, when the Turkish
galleys on board of which there were siege towers, approached it. The defenders answered with fire. Yet the
maneuver of the followers of Allah was a trick whose aim was to detract the attention of the Christians, while the
Turks were clandestinely building a pontoon bridge across the Mandraka bay. It was over this bridge that the
Muslim troops which gathered on the shore planned to cross the bay and attack the “infidels”. On the 19th June,
shortly before dawn, the Turkish troops launched the attack. The Muslim troops outnumbered the defenders
considerably, yet the defenders managed to shell the pontoon bridge with canon fire; the bridge eventually fell
apart and sank taking the crowding Muslims with it. After the unsuccessful attack on the fort of St. Nicolas, the
Turks tried once again to conquer the city by launching a direct attack which began on the 28th July 1480, yet it too
proved unsuccessful. So after an 89-day siege, the Osmans decided to withdraw from the fort which remained
unconquered, thanks to the heroism of the Knights of Rhodes. The defense of Rhodes is an event which is
relatively little known, yet one which has immense political significance both for Europe and for the order itself.
